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K m )  m  zlireir w dalszym eiąp
BERLIN. Niemiecki minis- 

rer spraw zagranicznych Neu 
rath zabrał ponownie głos 
na łamach prasy w kwestji 
równouprawnienia Niemie.

Pisze on, że z jawnej tre­
ści Traktatu W ersalskiego 
wynika, iż rozbrojenie Nie­
miec było wstępem do o- 
gólnego rozbrojenia i tyłko 
pod tym warunkiem wysłały 
Niemcy swego delegata na 
konferencję rozbrojeniową. 
Podczas gdy Niemcy zostały

natychm iast rozbrojone, pań­
stwa zwycięskie, ani konfe­
rencja rozbrojeniowa nie u- 
czyniły jeszcze żadnego kro­
ku zmierzającego do pow ­
szechnego rozbrojenia. Dele­
gat niemiecki domagał się, 
aby rozbrojenia dokonano na 
wzór rozbrojenia Niemiec, 
Rezolucja zamykająca pierw­
szy okres konferencji rozbro- 
jeniwej wskazuje, że plano­
wane rozbrojenie pozostaje da­
leko poza robrojeniem Niemiec

Dalsza zatem współpraca, Nie­
mie nakonferencji rozbrojenio-i 
wej niema żadnego sensu 
ani celu, jeżeli przyszła kon- j 
wencja nie miałaby mieć rów­
nież zastosowania względem 
Niemiec i miałaby w dalszym 
ciągu pozostawić stan dwoja­
kiego prawa w kwestji obro" 
ny narodowej.

Z tej przyczyny dążą Niem­
cy do równouprawnienia w 
zbrojeniach, które jest dla 
nich kwestją najżywotniejszą

gorącym uczynku okradania 
wagonu towarowego całą bry­
gadę konduktorska, która w 
ciągu 6 miesięcy skradła towa­
rów na sumę 40.000 rubli.

Itozsppzęienie 
w Sowietach

MOSKWA. W okolicach 
Odessy skazano na śmierć 
pewnego kułaka za zepsucie 
traktora, Pozatem na stacii ko­
lejowej Moskwa-Kursk skazano 
4 pasażerów na 5 lat więzienia,

z a ś  10 tragarzy  n a  3 lata  w i ę ­
z ien ia  za  s p e k u la c ję  b ile tam i  
k o le jo w em i,  N a  stacji Niżr.ij 
W o ło c z o k  s k a z a n o  n a  w i ę z i e ­
nie od 1 do 5 lat 6 k o le ja rzy  
za b ran ie  ła p ó w e k  i w s p ó łd z ia ­

łanie ze spekulantami. W Ba- 
tumie wykryto bandę złożona 
z 235 kolejarzy, która w ciągu 
dłuższego okresu czasu system a­
tycznie okradała wagony baga­
żowe. W  Tyflisie złapano na

Z Polski.
— W gmachu sądu apelacyj­

nego w Warszawie w przystę­
pie roztroju nerwowego popeł­
nił samobójstwo Ignacy Och­
man, lat 77, rozcinając sobie 
brzytwą gardło i brzuch. Sa­
mobójcę w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

— W Muzeum Narodowem 
w Warszawie przy ul, Podwa­
le popełnił samobójstwo kustosz 
kpt. Apolonjusz Bartoszewski.

— Minionej nocy dokonano 
na terenie Zagłębia dwu wła­
mań do kościołów, mianowicie 
w Łazach i Zawierciu-

Ze Świata-
— Jezuici hiszpańscy mają 

zamiar osiedlić się na Mora­
wach i w Słowacji, i tam poświę­
cić się uprawie roli.

— W Brazylji przesunięto 
termin płatności wszystkich 
weksli, wystawionych w brazy­
lijskiej walucie, a płatnych w 
dniu 19 września br. o 60 dni,

— Popełnił samobóstwo w 
Roctdale kat angielski, John 
Ellis, przecinając sobie krtań 
brzytwą. Podcza* swej działal­
ności na stanowirku kata, t. j. 
od roku 1901 do 1924, powiesił 
203 skazańców, między który­
mi znajdowało się wielu pow­
stańców irlandzaich. Powodem  
samobójstwa — były wyzuty 
sumiania.

Giełda pieniężna
Akcje. 4 proc. Pożyczka In­

westycyjna — 100, 4 proc. Po­
życzka dolarowa — 48,75, 3 proc. 
Pożyczka Budowlana — 38.50. 
W obrotach pozagiełdowych. Ja­
worzno — 12,50. 5 proc. Po­
życzka Konwersyjna — 39. 

Waluty — Bez zmian,

W  A b isyn j i  od k ry li  n ie d a w n o  u c z e n i  p iram id ę,  o której p r z y p u ­
sz c z a j? ,  ze jes t  grob em  staw nej  w  historji Przyjac ió łk i króta S a ­
lom ona ,  k ró low ej  S a b y .  G r o b o w ie c  ten w id z im y  n i pi. w. i lustr.
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Wschód słońca 5'32. — Zachód 17‘32. 
długość dnia 12 00,

Gna pies Wielopolem, 
Ogonem wywija,
Spojrzał na „Psią góikę", 
Czemprędzej ją mija,
Wypada dwóch hyclów, 
Już w postronku szyja, 
Jeden hycel dusi,
A drugi dobija,

R uch ludność l w  lipcu
W lipc i b. r. zawarto w Kra 

kowie imiźerislw 145, w tem 
chrześcijański;.!} 117. Urodziło 
się żywo dzieci 251, nieślubnyc.i 
45, w czein z małżeństw żydow­
skich rytualnyah 20. Wśród 
żywo urodzonych b /ło  chłop­
ców 131 W tym samym okre­
sie czasu zmarło osób 162. 
Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 51. Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na 
choroby organiczne serca 26 i 
[ruźlicę 25, Wśród zmarłych 

było chrześcjan 126.

IB komunistom
Sądzie Grodzkim Karnym 

miała się dziś odbyć zapowie­
dziana rozprawa przeciw Fran­
ciszkowi Robatyńskiemu i jego 
17 towarzyszom o agitację ko­
munistyczną, przechowywanie 
antypaństwowych odezw i na­
leżenie do Komunistycznej Par- 
tji Polsku a wreszcie o bluź- 
nkrstwo i gloryfikowanie us­
troju państwowego w _ Rooji

Sowieckiej.
Rozprawa zostata odroczona 

z powodu niejawienia się po­
łowy oskarżonych, którym z 
powodu niestałego miejsca za­
mieszkania nie można było 
doręczyć wezwań Obecnie za­
rządził Sąd odszukanie reszty 
oskarżonych, poczem wyznaczy 
się ponowny termin rozprawv,

(KAI),).

Dwugodzinny strajk w Ziarnie
Wczoraj odbyło się zgroma­

dzenie robotnikow piekarskich 
z firmy „Ziarno", która dotych­
czas nie podpisała umowy zblo 
rowej. Zgromadzeni oświadczy­
li, że nie powiócą do pracy] 
dopóki nie otrzymają umowy, i 
Natychmiast nawiązano z firmą 
„Ziarno" pertraktacje, do kto 
rych z ramienia robotników 
wydelegowano zestal dyrektor 
Biura Pośrednictwa Pracy (przy

Związkach Zawodowych) p. Wł, 
Pasek, Początkowo odrzucili 
stanowczo kierownicy „Ziarna" 
żądania robotników, później 
poszli na ugodę i zapowiedzie­
li podpisanie umowy zbiorowe 
na najbliższe dni.

Wobec tego — po dwugodzin­
nym strajku — o godz. 2 po 
pełe powrócili robotnicy do 
pracy

Umysłowi czy fizyczni pra­
cownicy?

Teodor Tomaszkiewicz optyk 
w K.akowie (florjańska 30), 
p.zyjc do swojej labryki zaba­
wek Nemerjusza Bursę zamie­
szkałego w Krakowie (Pułaskie­
go 21) jako robotnika. Po pe­
wnym czasie wypowiedział mu 
prace za 2-tygodniowem wypo­
wiedzeniem. Ponieważ jednak 
Bursa stanął na stanowisku, że 
pracował we fabryce j ik o  pra­
cownik umy&lowy, zaskarżył 
swego pracodawcę do Sądu Pra­
cy o kwotę 693 zł. należnych 
mu tytułem 3-miesięcznego wy­
powiedzenia i nadliczbowych 
godzin, Sąd I, i II. instancji przy­
znał Bursie wszelkie pretensje 
a dopiero Sąd Najwyższy w 
Warszawie zmienił wyrok obu 
i/ższych  instancji i oddalił wszel­
kie żadania powoda stwierdza­
jąc, że jego zasadnicze czynno­
ści miały charakter czysto fi­
zyczny a nie umysłowy. Co do 
godzin nadliczbowych orzekł, że 
nie należą się Bursie, gdyż nie 
zawarł o nie ze swym praco- 
da -cą specjalnej umowy.

Neruerjusza Bursę zastępował 
adwokat dr. Norbert Salpeter 
z Krakowa,

K radzież 1 .8 0 0  zł. przy  
ul icy T atarsk iej

dla nich sytuacji do poprzednie­
go sianu. W tym celu komitet 
wysłał jednego ze swych człon­
ków do p, Wojewody z prośba 
aby ten skorzystał z przysługu­
jącego mu prawa nadawania 
według swego uznania tańszych 
paszportów dla niezamożnej 
młodzieży akademickiej Drugi 
przedstawiciel komitetu zwró­
ci kię do p. Starosty z prośbą 
o przedłużenie terminu ważnoś­
ci paszportów z 6 cio miesięcz­
nego na roczny. Wreszcie ko­
mitet przedsięwziął również t. 
zw. akcję intelektualistów, któ­
ra polegać będzie na zasięganiu 
zdania u wybitnych uczonych i 
działaczy społecznych co sądzą 
o położeniu akademików stu- 
djujących poza granicami kraju.

Echo tragicznej śmierci 
błp. Berkowicza

Przy ulicy Tatarskiej 1 mie­
szka p. Andrzej Romak, emery­
towany kolejarz, W ostatnich 
dniach dowiedział się lakiś nie- 
wyśledzony dotychczas osobnik 
że p. Romak jest w posiadaniu 
gotówki 1.800 zł., przyczem 
wiedział on nawet że pieniądze 
znajdują się w kieszeni mary­
narki,

Onegdaj koło godz. 11 rano 
zgłosiła się do emeryta jakaś 
dziewczyna i prosiła o posadę 
siużącej, Zdołała się ona wku- 
p ć w łaski pana domu, gdyż 
przyjął ją z miejsca. Nowa słu­
żąca wzięia się odrazu do sprzą­
tania. W międzyczasie wyszedł 
pan Romak na korytarz celem 
nabrania wody z wodociągu, 
zostawiwszy w mieszkaniu 
swą marynarkę. Kiedy po chwi­
li powrócił do mieszkania, 
dziewczyna sprzątała w dalszym 
ciągu. Wreszcie, ukońciwszy

pracę, oświadczyła, że idzie po 
Swoje rzeczy : zaraz z niemi 
wróci.

Po kilku minutach sięgnął p. 
Romek po coś do kieszeni ma­
rynarki i wt°dy stwierdził z 
przerażeniem, że niema tam 
pieniędzy. Natychmiast udał się 
na posterunek Policji, gdzie za­
meldował o okradzenie go,

Energiczne dochodzenia do­
prowadziły na razie do ujęcia 
złodzieiki, którą okazała się A- 
niela Owsianka bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania. 
Aresztowano ją wieczór w Bro- 
nowicach Małych i odstawiono 
do aresztu, Znaleziono przy niej 
1.710 zł,, resztę skradzionych 
pieniędzy oddała wspólnikowi 
który ją do kradzieży namó­
wił.

Obecnie śledzi policja za o- 
wym złym duchem Owsianki.

Dc nosiliśmy już o tragicznej 
śmierci błp. S, Berkowicza, któ­
ry w czasie pracy w Sądzie 
Okręgowym Cywilnym spadł z 
drabiny i na skutek odniesio­
nych obrażeń zmarł, Osierocił 
on żonę i czworo dzieci w wie­
ku 7 —13 lat.

Pragnąc ulżyć wdowie w w y­
chowaniu dzieci wystąpiło Sto­
warzyszenie Rękodzielników Ży­
dowskich listę składkową, a 
nadto urządziło w ubiegłą środę 
przedstawienie " w Żydowskim  
Teatrze Letnim, z którego do­
chód jest przeznaczony dla sie­
rót. Dokładne obliczeni ę zbiór­
ki i imprezy teatralnej nie jest 
jeszcze znane, w każdym razie 
uzyskano około tysiąca złotych. 
Kwota powyższa zostanie wrę­
czona wdowie a ponadto komitet 
czyni zabiegi ąby jej umożli-. 
wić otrzymanie filji „Ziarno".

Nabożeństwo ku czet śp. 
Żw irki i  W igury w W ie ­

liczce

Niezamożni akademicy walczą 
o Lanie paszporty

Dnia 7 V br, wyszło nowe 
rozpoi ządzenie, podwyższające 
opłaty paszportowe, W pierw­
szym rzędzie wyszło to na nie­
korzyść młodzieży akademickiej, 
która studjuje zagranicą. Odtąd 
bowiem paszporty, które kosz­
towały 20 zł. kosztują 80 zł., a
akademiey otrry nudą je tylko

na 6 miesięcy, podczas gdy 
dotychczas otrzymywaji na prze­
ciąg i roku. Na skutek tych 
zarządzęń akademicy studjujący 
za granicą a mieszkający w 
Krakowie wyłonili ze siebie ko- 
m tet, który ma przedsięwziąć 
wszelkie kroki dla doprowa­
dzenia ohcCr.ej. l i ekor/y tifj

Wczoraj rano odbyło się w 
W ieliczce nabożeństwo żałobne 
ku czci śp. por. Żwirki i inż. 
Wigury. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele miejsco- 
wiejscowych władz, oddziały 
Strzelca i inne organizacje, dzie­
ci szkolne i liczna publiczność. 
Podczas nabożeństwa przygry­
wała orkiestra salinarua.

Katarzyna Mazur, 1 30 słu­
żąca, Wiełisko 36.

Chaja Fitla Miinz, ł, 84, wdo­
wa po kupcu, Miodowa 20,

R e k la m a  w „ K u r je r k a  K ra k o w ­
s k im "  j r s t  n a is k u tc cz n irm ra .



J ó z e fa  R a z o w s k a ,  z a m ie sz k a ­
ła w  B r o n o w ic a c h  M a ły ch  220, 
rob otn ica  P a ń s tw o w e j  fabryki  
w y r o b ó w  t y to n io w y c h  w  K ra­
k o w ie  o trz y m a ła  d n ia  27. XIi, 
1930 r. w y p o w ie d z e n ie  d la tego ,  
że  P rok u rator ja  w d r o ż y ła  p rze ­
c iw k o  niej ś l e d z tw o  w  s p r a w ie  
rzek om ej k ra d z ie ży ,  której m ia­
ła s ię  d o p u ś c ić  p oza  ob ręb em  
fabryki.  P o n ie w a ż  j e d n a k  Sąd  
O k r ę g o w y  u w o ln ił  R a z o w s k ą  
od w in y  i k ary  stw ier d z a ją c ,  źe  
padła  o f iarą  f a łs z y w e g o  p o d e j ­
rzen ia ,  z a ż ą d a ła  p o w tó r n e g o  
p rzy jęc ia  jej do  fabryki,  p r z e d ­
k ładając  p ism o , w  k tórem  d y ­
rek tor  w y ra ż a  z g o d ę  na d a lszą

pracę ,  w  w y p a d k u  gd y  r o z p r a ­
w a  w y k a ż e  zu p e łn ą  jti n ie w in ­
n o ś ć  M im o  w s z y s tk o  d o  p racy  
ją n iep rzy ję to ,  p r z y r z e c z o n e  jej 
n a to m ia s t  n ad ać  c z a s o w ą  em e  
ryturę w  k w o c ie  82  zł m ie s ię ­
czn ie .  N a p o w y ż s z ą  p ro p o zy c ję  
R a z o w s k a  s ię  n ie  zg o d z i ła  i z a ­
sk a r ż y ła  S k arb  P a ń s tw a  do  
S ą d u  P r a c y  o 3 .407 zł n a le ż n y c h  
jej ty tu łem  o d s z k o d o w a n ia  za  
u tra co n ą  pracę .  N a  w czora jsze j  
ro z p r a w ie  S ąd  s p r a w ę  o d r o c z y ł  
c e le m  z a s ię g n ię c ia  b l iż s z y c h  in ­
form acji z M in is te r s tw a  S karbu  
w W a is z a w ie .  R a z o w s k ą  z a s t ę ­
p o w a ł  ad w . S a lp e te r .

—o—

O s tro ż m e  z in k a s e n ta m .  P . K. O.
W  W a r s z a w ie  a r e s z to w a n o  

osta tn io  W ła d y s ła w a  W ó j e w k a  
n ie z w y k le  sp rytnego  osz u s ta ,  
k tóry  k o rzy s ta ją c  z ludzkiej  
ła t w o w ie r n o ś c i  nabrał w ie le  
o só b  na p o m y s ło w y  k aw ał .  
Z głasza ł s ię  do ludzi,  o k tórych  
w ied z ia ł ,  że  mają jak ieś  o s z ­
c z ę d n o ś c i ,  p o u c z a ł  ich  o tern 
ja.kie k o r z y ś c i  o d n io są  ze  z ło ­
że n ia  ich  w  P, K. O. p o cze m  
w ię c z a ł  im na m ie jsc u  k s ią ż e c z  
kę, w y p e łn ia ł  ją, o s te m p lo w a ł  
i p o d a w a ł  a d r e s  filji P. K. O 
gd z ie  p ie n ią d z e  m ożn a  o d eb rać .

N a tu ra ln ie  ad res  ten  był f ik c y j ­
n y  a o sz u t  nabrał w  ten  s p o ­
sób  k i lk a d z ie s ią t  o sób ,  g łów n ie  
s łu ż ą c y c h ,  aż  U rząd  Ś le d c z y  
z a o p ie k o w a ł  s ic  tym  „ in k a se n ­
tem „ i po d ok on an ej  rew izj i  w  
jogo m ie sz k a n iu  p r z y a r e s z to w a ł  
go u sta la jąc  nadto  ze  o s z u s i  
p o s łu g iw a ł  s ię  k i lk u n a sto m a  
n a z w isk a m i .  P a n n y  s łu ż ą c e  1 
M iejc ie  s ię  na b a c z n o ś c i ,  bo  
p o m y s ło w y  o s z u s t  znajdz ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  g o r l iw y c h  n a ś la ­
d o w c ó w  i w  K rak ow ie ,

M o !  fu umyj Kraków.
Sobota, 24: w rześnia

11‘58 Hejnał, 12'10 „Przegląd pias^y, 
12'20 Gramofon, 12'40 Komunikat me­
teorologiczny, 12'45 Gramofon, 15 90 
Komunikat g< >Spodarc»y, 15'10 Gramo­
fon, 15 30 Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie, 15 40 Słuchowisko dla dzie 
ci „Feluś muzykant'1, 16 05 Audycja 
dla chorych, 1635 Komunikat dla żeg 
iugi i rybaków, 16'40 Gramofon, 17 00 
Koncert popołudniowy 18'00 Odczyt 
„Nawet Bóg mierzył, stwarzając świat", 
18 20 Muzyka - lekka i taneczna 19*15 
Rozmaitości, komunikaty, 19'30 Pro­
gram na dzień następny, 19'35 Dzien­
nik radjowy, 19'45 „Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia", 20 00 
Muzyka lekka, w przerwie fejleton 
„Na widnokręgu'1, 21'50 Dodatek do 
dziennika radjowego, 21 55 Wiadomo 
ści bieżące, 2? 05 Utwory Szopena w 
wykonaniu Bolesława (fon?, 22‘40 
Wiadomości sportowe, 22'50 Muzyka 
taneczna z Warszawy,

T a a ir  EWIejsUE:
D z iś  n iec zy n n y ,

DZIŚ NA EKRANIE,
ADRIA.: Quo vadis?
APOLLO: Król to ja.
ATLANTIC: Puszcza.
DOM ŻOŁNIERZA: Jedna noc w Lon­

dynie.
PROMIEŃ : Hai Tang,
SLOitCE: Rozstrzygająca noc. 
SZTUKA: Szwejk 
o WIT: Stalowa dłoń.
UCIECHA ; Demon miłości Atlantyda. 
WANDA : Księżna Łowicka,

Włamanie do szkoły
p r z y  u l i« r y  PHI Avr«g!

E & S J S ffS Y  
r z e m *  e  E l n i c z o
D y re k c ja  M u zeu m  P r z e m y ­

s ło w e g o  za w ia d a m ia ,  że  do dn. 
1 p a ź d z ie r n ik a  b. r. p rzyjm uje  
z g ło s z e n ia  na n a s tę p u ją c e  k u r ­
sy: e le k tr o te c h  J c z n y .  s to la rsk i ,  
dla  m e ta lo w c ó w ,  b u d ow lan y ,  
o b s łu g i  kr t łów  p a r o w y c h ,  ga-  
lanterji sk órn ej ,  z e g a r m is t r z o w ­
sk i,  fa ib ia r sk i ,  t r y k o ta r s tw a  r ę ­
cz n e g o ,  i m a s z y n o w e g o ,  b ie liź-  
n iarsk i,  h a fc ia r sk .  m o d n ie r s tw a  
oraz  na b e z p ła tn y  k u rs ,  p r z e ­
z n a c z o n y  sp ec ja ln ie  dla b e z r o ­
b o tn y c h .  Z g ło sz e n ia  przyjm uje  
D yrek cja  M u z e u m  S m o le ń s k a  9 
od  8 — 2 pop. i od  6 — 7 w iecz .

fSpór czeladiiika p ie- 
kar 3kiego z maj stro wą

A d a m  W o ly n ie c  z a m ie sz k a ły  
w  K r a k o w ie  przy ul. Józ i  f iń ­
sk iej 3 p r a c o w a ł  jako cze lad n ik  
p iek a rsk i  u G it l i  F r ie d m a n o w e ,  
w ła ś c ic ie lk i  p iek arn i przy u licy  
K a lw a ry jsk ie j  1. P o n ie w a ż  jed ­
nak  w e d łu g  z e z n a ń  F rK d m a n o -  
w ej W o ły n ie c  nie w y w ią z y w a ł  
s ię  ze  sw o ic h  p o w in n o ś c i  a na-  
d o m ia r  z łego  p o d b u r za ł  s w y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  d o  bojkotu  
sw ej  p r a c o d a w c z y m ,  zo s ta ł  b ez  
w y p o w ie d z e n ia  zw o ln io n y  z p ra ­
cy .  O b e c n ie  z a s k a r ż y ł  on F r ied -  
m a n o w ą  d o  S ą d u  P r a c y  o k w o -  
t;. 1.989 zł, n a leżn ą  mu ty tu łem  
r z e k o m o  b e z p r a w n e g o  w y d a l e ­
nia go z p iekarni.  S ąd  pod  prze  
w o d n ic tw e m  s ę d z ie g o  S z a n c e ­
ra o d ro cz y ł  s p r a w ę  c e le m  za ­
w e z w a n ia  k ilk u  ś w ia d k ó w ,  m a ­
ją cy c h  z e z n a ć  na o k o l ic z n o ś c i  
p r z e d s ta w io n e  p rzez  p o zw a n ą .  
W o ły ń c a  z a s tę p o w a ł  a d w . A -  
le k s a n d r o w ic z .F r ie d m a n o w ą  dr. 
Katz.

Zdradzała tajemnice za­
wodowo chlebodawcy

Bronisława Laufer, zamiesz­
kała przy ul. Grodzkiej 39, by­
ła u Wilhelma Mahlera, kuDca 
przv ul. Groazkiej 9. w cha­
rakterze samodzielnej ekspe- 
djentki za wynagrodzeniem mie- 
sięcznem 150 zł. W dniu 1, IV 
br, kiedy jak zwykle zgłoś ‘a 
się Lauferowa do pracy Mahler 
bez wypowiedzenia oddalił ją 
i nie pozwolił więcej pracować. 
Na wczorajszej rozprawie w 
Sądzie Pracy, do którego za­
skarżyła Lauferowa Mahłera o 
kwotę 450 zł tytułem należnego 
jej 3 miesięcznego wypowiedze­
nia, przesłuchany Mahler stwier­
dził, że Lauferowa zdradzała 
jego taiemmce zawodowe w 
konkurencyjnej firmie Anny 
Fink i dlatego została przez 
niego wydalona z pracy. Celem 
przesłuchania świadka Anny 
Fink rozprawę odroczono, Mah­
lera zastępował adw, Gleisner 
Lauferową mgr, Nattel.

W nocy z czwartku na oią- 
tek dekonał nieznany naiazie 
sprawca włamania do kance- 
larji szkoły powszechnej *m, 
J. Dietla przy ulicy Miodowej 
38 (Starowiślna 55). Włamy­
wacz dostał się przez płot na 
podwórze, skąd przez wybicie 
szyby w oknie dostał się do 
jednej z klas, Stamtąd prze 
szedł kurytarzem pod drzwi 
kancelarji, otworzył drzwi wy­
trychem i wszedł do wnętrza. 
Przedewszystkiern odszukał k lu ­
cze, poczem otworzył szafy i 
biurko, gdzie znalazł 18 zł. go­
tówką. Zabrał również ksią-

L ich tariow y złodziej,
P Regina Birnbaum posia­

dała w swem mieszkaniu par te- 
rowem przy ulićy Dietlowskiej 
L, 7 cztery lichtarze wartości 
300 zł. W ubiegły czwartek, 
w czasie, gdy pani Birnbaum 
była w drugim pokoju, złożył 
jej w pierwszym ktoś wizytę i 
zabrał jej owe lichtarze na pa­
miątkę.

żp czk i o s z c z ę d n io ś c io w e  u c z ­
n ió w  na łą c z n ą  k w o t ę  295  zł,  
50 gr W  k an celarji  zn ajdują  
s ię  r ó w n ie ż  d r o g o c e n n e  d z ie ła  
ty c h  jed n a k że  z ło c z y ń c a  nietknął.  
D o k o n a w s z y  s w e g o  c z y n u  u d a ł  
»ię do jednej z k las, z a n ie c z y ­
śc i ł  ją, a p o te m  o k n e m  w y s z e d ł  
na p o d w ó rz e ,

S zk o d a  wynosi,  ty lk o  18 zł, 
gd yż  d yrek tor  sz k o ły  z a w ia d o ­
mił K a sę  O s z c z ę d n o ś c i  o k r a ­
d z ie ż y ,  w o b e c  c z eg o  n iem a  o- 
b a w y ,  iż w ła m y w a c z  p o d e jm ie  
p ie n ią d z e  na s k r a d z io n e  k s ią ­
że c z k i  w k ła d k o w e .

Sala Belońakiego

B ronisław  Oimpel.
Bronisław Gimpel przedstawia 

,'ę obecnie jako poważna indy­
widualność artystyczna, którą 
cechuje w dużej mierze panowa­
nie nad intsrumentem Artysta 
rozporządza pierwszorzędną te­
chniką i pięknym tonem. Umie­
jętnie dobrany program, wśród 
którego wybija się na pierwszy

Huszcza w kinie 
v,iłntlantic“

Film produkcji polskiej, cał­
kowicie mówiony po polsku. 
Reżyserja polska tym razem 
błon ca pomysł z wspaniałej po­
wieści mistrza Weyssenhofa, 
stanęła na wysokości zaaania. 
Film nie nuży zbyt wielką iloś­
cią djalogów, wszystko w tym 
filmie jest obmyślone i skon­
densowane. Plenery wspaniałe; 
moment wschodu słońca w pu­
szczy świetnie przez szkiełko 
objektywu schwycony. Imponu­
jąca w swej grozie jest scena 
pożaru w puszczy. Niebotyczne 
sosny 1‘zane językiem ognia 
kłonią się ku ziemi. Z artystów 
wyróżnić należy dawno niewi­
dzianego Jerzego Marra, Ninę 
Grudzińską, Itę Benitę i b, do­
brego A. Karewicza.

K Muller

plan koncert Goldmarka, przy­
pominający nieco swym stylem 
znany koncert Mendelsohna, wy­
kazał whtuozowstwo artysty w 
całej pełn trzymając w ciągłym 
napięciu uwagę publiczności, 
która też darzyła artystę niemil- 
knącerrd oklaskami zmuszając go 
do l cznych naddatków,

Dr, J. Hubler.
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Jaka dziś będzie pogoda?
Pogoda zmienna. Temp. do 25°, 
słabewiatry zach.

Dziś w nocy otwarte są apteki:
^vnek gł, — pod Koroną, 

Floriańska 15 — pod Gwiazdą, 
Karmelicka 23 — pod opatrz­
nością, Altja 29, Listopada 5,
— W aiszawska, Dietlowska 76
— pod Aniołem, plac Zgody 18 
—pod Nrlem,

m
Do Genui przybył okrętem 

niejaki ^rittlebonk, 74-letni sta­
rzec, St, Francisco. Obył on 
już 12 razy podróż naokoło 
wśiata — obecnie wybiera się 
po raz 13-ty, Podróże te opby- 
wa z nudów — nie ma stałego 
miejsca zamieszkania, podróżu­
je rozmaitymi środkami komu­
nikacyjnymi z wyjątkim samo­
lotu. W  ostatnich kilku latach 
pozostawi! za sobą 1,800.000 ki- 
lometiów jdóytej podróży, Po 
3-eniowem zwiedzaniu Genm 
udaje się okrętem do Nowegu- 
Jarku.

l i i

Sztandar Banderji 
aliu tow pr^ei liodzi
w ręce nowego naczelnika.

Pożar w składzie 
ubrań ua Kazimierzu

Wczoraj po godzinie 8 wieczór 
zauważył dozorca domu przy 
ilicy Krakowskiej i2  gęste kłę 

by dymu wydobywające się z są­
siedniego składu gotowych u- 
brań Abrahama Brunuera. Pożar 
powstał od iskier rozsypujących 
się przez nieszczelne drzwiczki 
przewodu kominowego łączące­
go się /  piecem kuchennym do- 
zorczyni. Zaalarmowana Straż 
Pożarna ugasiła ogień, Szkoda 
wynosi 5 tysięcy zł. Jest ona u- 
bezpieczona w Towarzystwie 
Ubezpieczeń „Port"

Bójka na u licy Sta­
rowiślnej-

Między 44-letinm brukarzem, 
Janem Strychalskim z Olszowic 
a jakimś nieznanym osobnikiem 
wyb -ichła wczoraj na ulicy Sta­
rowiślnej bójka, która zakończy­
ła się krwawo. Strychalski od­
niósł bowiem lekką ranę na g ło­
w ę . Opatrzyło go Pogotowie 
Ratunkowe.

Ogieć. w  sypialni
W sypialni p. Eleonory Rot- 

howej przy ulicy Kraszewskiego 
8 powstał wczoraj wieczór po­
żar. Podczas zapalania świec 
porzuciła służąca płonącą zapał­
kę na szafkę z papierami, które 
natychmiast się zajęły. Pożar 
ugaszono przed przybyciem Stra­
ży Pożarnej, Szweda nie w ielka ,  
ok o ło  10 i; otych.

Któż z Szan. Czytelników nie 
oglądał barwnej Banderji Kra­
kusów? Kto nie zachwycał się 
jej marsowym wyglądem? Zu­
chowate postacie, temperament 
ognisty, poszum bajecznie kolo­
rowych wstążek, las pawich 
piór — to znamiona zewnętrzne 
Banderji Krakusów,

Jrzewodził jej za dawnych 
dobrych czasów wójr z Krowo­
drzy śp. Chwastek — później 
śp. Władysław Bogacki — „ta­
tą" popularnie zwany Dał on 
się nawet ciętym swym języ­
kiem nieboszczykowi cesarzowi 
Franciszkowi I. we znaki, bo 
kiedy cesarz, bawiąc swego 
czasu w Krakowie zachwycony 
barwnym dziarskim wyglądem 
Krakusów na Błoniach, kazał 
zatrzymać powoź i przy wołać 
do siebie ..:h dowódcę — ten 
na pytanie cesarza! „Kto wy 
jesteście?" — odpowiedział: 
„Randerja chłopska z Ziemi 
Krakowskiej".

— Ilu was j e s t  ? — pytał 
cesarz dalej,

— 3U0 jeźdzców, ale jeżeli

nas ojczyzna powoła to stanie 
na jej zawołanie 300 tysięcy 
chłopa.

— Jed ź! jedź! — naglił ce­
sarz stangreta po tych niedwu­
znacznych słowach przywódcy 
Krakusów.

Po śmierci „taty" objął do­
wództwo p. Nikiel.

Z biegem czasu zaświeciła się 
trochę gwiazda świetności Ban­
derji — jej sprawność i duch 
podupadły. Znaleźli się jednak 
ludtie, którzy postanowili nie- 
tylko przywrócić jej dawny, 
świetny wygląd — ale przegru­
pować ją także w szwadrony 
— o różnych kolorowych bar­
wach (wypustkach na kolnie 
rzach sukman — jakie dawniej 
nosili w powiatach'

W niedalekiej przyszłości — 
ze swym nowym orgąnizatorem 
p. Marcinem Wenzlem na cze­
le, któremu posłowie Ziemi kra­
kowskiej maja wręczyc uroczy- 
czyście sztandar Bandeiji — 
ukażą się nam Krakusi w swych 
malowniczych strojach. K ja

Jubileusz 
polskieg-o kata.

Kat Maciejowski obchodzi w 
tych dniach niezwykły jubileusz 
setnij egzekucji, Maciejowski 
należy obecnie do najbardziej 
czynnych katów w Europ 
Każdą egzekucję i swoje wra­
żenia o niej uwiecznia w swo­
im pamiętniku, który zamierza 
opublikować po przejściu na 
dobrze zasłużoną emeryturę. W 
rozmowie ze znajomymi Macie­
jowski opowiada, że wypadki 
oporu lub rozpaczy u delikwen­
tów należą do rzadkości. Stra­
ceńcy zachowują zupełny spo­
kój. Maciejowski twUrdzi. że 
czuje ogromne zamiłowanie do 
swojego zawodu.

iezwykl? oszustwo
w Kasie Chorych

W Kasie Chorych we Lwowie I komo odbytej chorobie. Likwi-
względnie w jej oddziale swia- 
dczeniowym' wykryto w dniu 
wczorajszym wielkie oszustwa, 
sięgające sumy tysięcy złotych 
a uprawiane, jak się okazało^ 
od dłuższego czasu przez spry­
tną szajkę fałszerzy.

Od pewnego czasu zgłaszali 
się prawie codziennie w oddzia­
le świadczeniowym eleganccy 
panowie z książeczkami człon- 
kowskiemi do kasy głównej, 
gdzie na podstawie odpowied­
nich zaświadczeń i klauzul le­
karskich, pobierali różne zasił­
ki od najdrobniejszych, aż ua 
kilkusetzłotowych skończywszy. 
W dniu wczorajszym jednakże do 
zgłaszającego się Osobnika urzę­
dnik zwrócił ię z zapytaniem 
kiedy otrzymał książeczkę. O 
kazało sie, że książeczka jest 
fałszywą, jak fałszywe były też 
zawarte w niej klauzule od le­
karzy na pobór zasiłku po rze-

Na.brał iu.nd.usz bez­
robocia

Przed karnym Sądem grodz­
kim w Krakowie toczyła się o- 
negdaj pod przewodnictwem 
sędziego dr. Janickiego Mie­
czysława rozprawa przeciwko 
Karolczykowi Józefowi ziiu.e- 
szkałen u Na Ustroniu 14 o to 
że pobierał zasiłek z funduszu 
bezrobocia mimo. że posiadał 
pracę. Ponieważ Karolczak na 
rozprawę się nie stawił sad 
wydał wy*-ok zaoczny mocą 
którego skazał go na 7 dni 
aresztu.

dator powiadomił o t e m  natych­
miast kasjera i policję

Niepodejrzewający niczego 
Oszust, który swój proceder u- 
prawiał od szeregu miesięcy, 
czekał w kolejce na pieniądze 
Wreszcie kasjer wywołał jego 
numer, poczęto rozliczać się, w 
nr 'ędzyczasie jednak na ramie­
niu oszusta spoczęła ręka pos- 
terunkoweec. Aresztowanym o-
kazał Śię niejaki Piotr Dziubiń- dwóch swoich rówieśników, 
ski. — W v dał on też swego którymi się bawił. Chłopcy ci,

Giełda zbożowo-towa- 
rowa.

Pszenica dworska czerwona 
stand 25 77 — 26,25, żyto dwor­
skie stand. 17,26 — 17,50 tar­
gowe 17.—17,25, owies dworski 
stand. 15,50 — 16, targowy 14.50 
— 15, jęczmień na krupy stand. 
15,75— 16, fasola biała 17— 19, 
fasola Wuchtel 23—25, mąka 
żytnia 65 proc. 30 30,50 ra-
zówka żytnia 26—27, Graham 
pszenny 36— 37, inne artykuły 
bez zmian, Tendencja słaba, 
dowozy śiednie, brak popytu.

wspólnika Marjana Zająca, któ 
rego również aresztowano. Obaj 
w  czasie duchodzeń w Wydzia­
le Sled-zym PP, złożyli zezna­
nia o swoich oszustwach.

W szczęte w tej sprawie śle­
dztwo policyjne wykaże zapew­
ne w jaki sposób obaj oszuści 
doszli do posiadania kilkudzie­
sięciu książeczek Kasy Chorych 
i rozmaitych koniecznych pie­
częci lekarskich

w; e t jćal* * i«:
czlowrek *»«■!■

W Cleveland w stanie Ohio 
znaleziono pod miastem nie­
przytomnego chłopca. Jak się
o k a z a ł o ,  b y ł  o n  w  s t r a s z l i w y  
s p o s ó b  p o p a r z o n y  n a  c a ł e i n  oie-

łe. Przewieziono go do szpitala 
Był to piętnastoletni Polak Hen­
ryk Nawrocki,

Po odzyskaniu przytomności 
N a w r o c k i  zezn a ł,  żc padi o fiarą dz.aju „ T a j -e g o  D etek t)  Wa" i p

amerykanie zwyrodniali pod 
wpływem senzacyjnej literatury 
detektywistycznej, postanowili 
naocznie stwierdzić, jakie są 
wrażenia na widok płonącego 
człowieka. Oblali gu więc naf­
tą, podpalili i uciekli Szczę­
ściem, Na wrockiemu udało się 
ogień na sobie zgasić, t -rzając 
się na ziemi wśród niesłycha­
nych męczarni. Zeznania Na­
wrockiego wydawały się wręcz 
nieprawdopodobne, potwierdzo­
ne jednak zostały przez jego 
kolegę niejakiego Głowackiego. 
Obu zdziczałych wyrostków a- 
resztowano.

Nie przyznają się oni jednak 
do winy i twierdzą, że Na­
wrocki podpalił się sam.

Takie to są skutki czytania 
p rzez  młodzież llfsjsjfujty w- ro-
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Niedawno przybyła tksped /-  

cjy n .ukowa do Władywosloku 
pod przewodnictwem prof, Rud- 
niejewa, Ekspedycja ta miała 
na celu zbadać pustynię D o r s -  
was i zapoznać się bliżej z mie­
szkającymi tam szczepami.

Niedaleko Dorswasu zostali 
uczestnicy ekspedycji napadnięci 
przez Tekińczyków Dziki szczep 
■wszystkich związali oni i za- 
c*ągneli przed oblicze wodza. 
Wódz oświadczył członkom eks­
pedycji, ża ich piany zdobycia 
ztota się nie udadzą, gdyż los 
ch jest przesądzony, Po oś- 

■wiadczenin wodza bandyci za­
wlekli ich do głębokiego jaru.

Policja paryska sili i lę nad 
rozwiązaniem ciekawej zagadki 
tragedji miłosnej. Przed pewnym 
czasem znaleziono mianowicie 
w lesie w Saint-Chod zwłoki 
niejakiej Iwonny Goutier z Pa­
ryża, wraz z listem w którym 
denatka zaw adamia, że popeł­
nia samobójstwo z własnej woli.

List zaadresowany był do pro- 
kuratorji. Jednakowoż lekarz 
policyjny stwierdził, że tu cho­
dzi raczej w grę morderstwo 
tembardzifcj, iż do komisarjatu 
w St, Clud zgłosił się kupiec 
Rerie Armand i podał, że za

N o c  była k s ię ż y c o w ą .  Paru te ­
k iń c z y k ó w  w y k o o a ło  6 grobów 
ila cz ton k ów  ek sp ed y cj i .  O cion  

zabranych przedstawił się o- 
kropny widok z wykopanych 
grobów wyjrzało na świat sze­
reg szkieletów o przerażającym 
wyglądzie.

Oprawcy nie zastanawiali się 
długo i rozpoczęli swą krwawą 
robotę. Przysypali najpierw 4 
Bucharów, którzy towarzyszyli 
prof. Rudniejewow, a następ­
nie jego samego.

Na polach słychać było 
śmiech to płacz szakali. Jeden 
z Bucharów usiłował krzyczeć, 
lecz prof. Ruamejew nie poz-

strzelił swoją długoletnią przy­
jaciółkę w lesie St. Cloud. Po 
tym czynie chciał popełnić sa­
mobójstwo, rewolwer jednak 
nie wypalił, Uważając to za 
znak Boży odstąpił od projektu 
samobójstwa. Armand został a- 
resztowany. W śledztwie zez­
nał, że będąć juz żonaty poznał 
w 1920 r, lwonnę Goutier, któ­
ra nalegała aby ją poślubił Nie 
mogąc się na to zdecydować o- 
puścił Paryż i w ten sposób rok 
cały nie pozostawał w kontak­
cie z kochanką,

Przypadkowo po tym czasie

wclił, gdyż to zwabiłoby sza­
kali na miejsce.

Szakale jednak zwietrzyły 
swój żer i poczęły okrąża 
żywcem zakopanych. Można 
sobie wyobrazić straszliwe prze­
rażenie jakie się odmalowało 
na twarzach ekspedycji, w o- 
czekiwaniu tak straszliwej śmier­
ci, Już szakale począły rozry­
wać ciało jednego z członków 
ekspedecji, gdy padły strzały 
które zwiastowały pomoc dla 
skazańców, Była to druga częśc 
ekspedycji, która po otoczeniu 
wa)k: z dzikam1 ocaliło skaza­
nych żywcem na pożarcie przez 
szakale,

spotkał ją jednak w Paryżu i 
odnowił dawne zażyłe stosunki.

W tym to czasie poddała mu 
Iwonna myśl wspólnego popeł­
nienia samobójstwo i w czasie 
jednej przechadzki w St. Cloud 
wyciągnęłarewolwer. żądając by 
ją zastrzelił. Nie miał on jed­
nak zamiaru zakończyć życia 
i chciał przyjaciółkę również 
odwieźć od tej mvśli nastraszyć 
pizykładając jej rewolwer do 
skroni. Iwonna jednak sama po­
ciągnęła za cyngiel i padła 
martwa na ziemię. Ten jednak 
opis nie zgadza się z badaniem 
lekarskiem. Policja raczej sądzi 
że Armand zamordował kochan­
kę, chcąc się jej pozbyć. Poca- 
tem obserwacja wykazuje nie 
zupełną jego poczytalność. Spra­
wa wzbudza wielkie zaintereso­
wanie wśród ludności Paryża,

N ajw iększy okręt na  
św ięcie

W zakładach Chautiers i Ate- 
liers St. Lazaire (Francji) wyko­
nują olbrzym-parowiec „Prezy­
dent Doumer" przeznaczony dla 
przejazdów zaoceanicznych. Bu­
dowę rozpoczęto w styczniu 
1931 a ukończyć mają w 1934 r,

Wymiary tego olbrzyma są 
następujące: Długość 312.72 m. 
szerokość 33 13 m, wyporność 
60.500 t. Zanurzenie s ię l l- l2 m ,  
Turboelektryczny napęd umoż­
liwia osięgmęcie szybkości 24 km 
na godzinę. W trzech klasach 
umieścić można 2000 podróż­
nych. E. K..

O b *z « * 1

porwał
Fi

Niezwykłe zdarzenie spotkało 
niedawno pewną Angielkę pod­
czas używania sportu narciars­
kiego w Breuil w pobliżu N i//v 

z grzana narciarka, chcąc sobie 
ulżyć, zdjęła swe futro, złożvła 
je na śniegu i dale] używałs ja­
zdy na nartach, gdy nagle krą 
żący wysoko w powietrzu orzeł 
spuścił się błyskawicznie na 
śnieg, porwał dziobem futro i 
uniósł się z nim w powietrze. 

Spostrzegłszy to właścicieli a 
futra i inni narciarze, zaczęli 
głośno krzyczeć «może pod wpły­
wem tych krzyków, a może spo­
strzegłszy, że futro nie daje się 
do jedzenia, orzeł puś ił swą 
zdobycz i zniknął w obłokach.
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C zy  m o ż e  ta dam a w sy p a ła  mi c o ś  d o  szklanki, b y  m nie  
o b łu sk a ć ,  N ie !  W s z y s tk o  m am  w  porząd k u . I p ien iąd ze  i z e g a ­
rek. D o  djabła c o  to b y ł o !?

Rokita m siad ł d o  taksis:
Przyjac ie lu ,  w ie ź  m nie  d o  restauracji „P od  Strzechą."  

1 czekaj na m n ie !  B ędz iem y zw ie d z a li  dzisiaj całą  W a rsza w ę ,
—  D o  u s łu g  pana d z iedz ica!  —  odpar ł szo fer  p u śc i ł

gaz .
Rokita le d w o  m ó g ł  s ię  p rze c isn ą ć  przez tłum g o ś c i  sk u ­

p io n y c h  k o to  tancerek  św ie tn ej  restauracji „P od  Strzechą." P o ­
m ię d z y  sto likam i b y ło  m iejsce  p r z e z n a c z o n e  dla tancerek i w  
tym że m iejscu  hasa ły  d w ie  piękne, m ło d e  dzierlatki, z p rzep as­
kami na b iodrach , syren iem i ok ryw kam i na piersiach.

D z ie d z ic  Rokita  z d o b y ł  m ały  sto liczek  przy  d rzw iach  g a r ­
d ero b y  i stanął o b o k  s z c z ę ś l iw e j  m am ci tancerek, zjadajęcej  
dzieci oczam i,

—  M ało 1 M ało  1 —  zabrzm iały  ok laskijagdy tancerki s k o ń ­
cz y ły  już s w ó j  fikającey taniec.

—  T o  pani córk i?  —  zapyta ł d z ied z ic  s tuk ilow ej  dam y  
sapiącej z  uciech y .

—  M oje,, ,  m oje.. .  m oje.. ,  P an ie  co  to  za tancerki, Alem  
dzieci w yksz ta łc i ła .  A  to d o p ie ro  początek, Z o b a c z y  pan  
za rok...

Z m ę c z o n e  d z ie w c z ę ta  p o fru n ę ły  do  g a rd erob y .  R o zc zu lo n a  
m am cia c a ło w a ła  je serdevznie .

D z ie d z ic  rozhukał s ię .  P o s ta w i ł  sz a m p a n a ,  zap ros ił  m a m ­
cię, fun dn ął d z ie w c z ę to m  o w o c e  i czekoladę.  G ryzły  p izysm ak i  
w  gard erob ie  i o d  czasu  d o  cz a su  w y s t a w ia ły  g łó w k i .  W  d zie  
d zicu  zrodził  s ię  filut. D o w c ip o w a ł  z w ła śc ic ie lk ą  tancerek.

Stara b y ła  moralistką. T an iec  tańcem , b o  to artyzm, to  
p r z y s z ło ś ć  c ó ie k  i jej, ale co  d o  l e g o  to d z ie w c z ę ta  są  p o rzą ­
d n e  jak i ona, jak babka, ciotka i ca ła  familja. N iech  s ię  nie

R A K O W S K I

redak torów  o  w yra ź n ie jsze  w s k a z ó w k i .
.,. ^ a ro n  k o o c i t  czyta dalej Javeit —  przyp om ina  nam  

p o sta c ią  s ły n n e g o  kata Ka-Stelli austrjackiej, w ieszate la  armji 
Fiyderyka. Jedźcie d o  K ow la ,  znp ytajc ie  s ię  matki b a ro n o w e j  
i m ie sz k a ń c ó w  —  k o ń c z y  w s t ę p n y  artykuł.

—  H m ...  m u sim y  to zb ad ać 1 —  d e c y d u je  Javert.
Jest już  trochę se n n y  i p o d d a je  s ię  m arzeniom . C o  to jest, 

d la c z e g o  g o  tak prześ lad uje  twarz Joanny ? W id zi ją jak w ’ 
m g le ,  jej u śm iech  a n io ła .

M ę c z y  g o  m yśl,  że  teraz m o ż e  Joan na  z n a jd o w a ć  s ię  
razem z sir H utsonerr i s w o im  hypn otyzerem . H y p n o ty z e r  
usidlał i } i każe jej w y k u n w a ć  zb ro d n ie  i szantarze.

Zatem  o b a w ia  się .  S toau nk i Roberta z sir H u ts o n e m  dają 
r ó w n ie ż  d u ż o  d c  m yślen ia .  Ł ą c z n o ś ć  jeg o  z am b asad ą  p w n e g »  
o ś c i e n n e g o  p a ń s iw a  także m usi b y ć  nie b ez  ale. —  Mta i &A 
zatem  m a m y  gru b ą  z w ie r z y n ę  1

Zatarł ręce z rad rśc i  i p o s ta n o w i!  n ie z w ło c z n ie  działać.
W  parę m inut  p o  o d ejśc iu  przybył d o  hote lu  sit H u tso n  

w  to w a r z y s tw ie  A lfon sa ,  hypnotyzera .  Joanna była  zam k nięta  
w  m ieszkan iu  h ypnotyzera , a w y p o ż y c z e n ie  k luczy  m iało  k o s z t o ­
w a ć  sp o r ą  su m k ę  d o larów  sir H u ts o n a .

Przybyli d o  p ok oju ,  zapalil i cygara. Sir H u ts o n  uderzył  
p rzyjac ie lsk o  p o  ramieniu A lfo n sa  i rzekł:

—  S ą d z ę ,  że s ię  p orozu m iem y.
—  Po to przyjechałem ...
—  W  ę le ?
H ip n o t y z e r  nam yśla ł  s ię ,  ś w id r o w a ł  o cz a n i  sir H u ts o n ą  

i w p a try w a ł  s ię  w  n ie g o  silnym  zw rok iem ,
—  Z o s t a w m y  h y p n o ty z e r s tw o  —  reześm ia ł s ię  sir H u t s o n ,  

— S p o k o jn ie  —  cedz ił  p o w o l i ,  —  trafił frant na franta, No' 
w ie le  ?

A lfo n s  w ystrze l i ł  b ez  n a m y s łu !
—  D w ie ś c ie  d o larów .
—  D am  tysiąc  —  od p ar ł  sir H u ts o n  f legm atyczn ie .  —  A le  

p od  w arunkiem , że  Joanna p o jed z ie  ze  m ną d o  A rgentyny ,  a 
pan to uczyn i s w o im  talentem h yp n otyzersk im .

T e g o  s ię  A lfo n s  nie s p o d z ie w a ł .  Zażadał d w ie ś c ie  d o la ró w ,  
ale  nie ż e b y  ją c a łk o w ic ie  utracić, —  Ja s ię  z Joanną nie m o g ę  
r o z s ta ć !  —  o d p a r ł  p o  chw ili .

—  D l a c z e g o ?
—  K ochąm  ją 1
Sir H u ts o n  zah u cza ł śm iec h e m .
—  Z c z e g o  pan s ię  śm ieje  d o  djabła. Pracuję z Joan ną  

teraz na p r z y s z ło ść ,  b y  p o tem  o ż e n ić  s ię  z nią i ży ć  sp o k o jn ie
—  Idjotyzm . O  ile w iem , policja jest na w aszym  tropie.  

Lada c h w .ia  b ę d z ie c ie  żyli sp o k o jn ie  na... Paw iaku , Żal mi jest  
pan i e w e n tu a ln ie  dam panu s t a n o w is k o  w  A rgentynie .  Taki 
c z ło w ie k  b y łb y  dla nas p oży tec zn y .

—  A C o  pan c h ce  zrobić  z Joa n n ą ?
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Kto będzie reprezentował Polskę

W dniu jutrzejszym odbędą 
się na boisku Wisły zawody 
ligowe pomiędzy Wartą a  Wis­
łą Do powyższych zawodów 
Wisła wystąpi w odmłodzonym 
składzie, albowiem nie mając 
żadnych szans na mistrzostwo,

chce sobie przygotować nowych 
graczy do przyszłego sezonu. Po­
czątek powyższych interesują­
cych zawodów o godz. 3,30, Po­
przedzą o godz, 2-giej Wisła 
Zakopane—Wisła (Old-Boys).

— O—

Podgórze -  Makkabi
W dj.iu Jzis ejszym o godz. 

3,45 na boisku Makkabi rozeg­
ra Podgorze zawody towarzys­
kie z Makkabi. Podgórze kro­
cząc w rozgrywkach o wejście 
do Ligi o d  zwycięstwa zainte­
resowało swą grą cały Kraków 
sportowy Makkabi znaną jest

w Krakowie jako drużyna na 
wysokim poziomie technicznym  
to też powyższe zawody zapo­
wiadają się interesująco. Niskie 
ceny wstępów umożliwią licz­
nym rzeszom sportowców obser­
wowanie tych ładnych zawo­
dów.

Zawody lekkoatletyczne
W sobotę i niedzielę odbędą 

się we Lwowie ogólno polskie 
zawody lekkoatletyczne o mis­
trzostwo związku „ Makkabi" 
w Polsce. Do powyższych za­
wodów zgłoszono ponad 200 
zawodników. Najpoważniejszym 
kandydatem do zdobycia mis­
trzostwa drużynowego jest kra­

kowska „Makkabi", która wy­
jeżdża w swym reprezentatyw­
nym składzie z Freiwaldówną, 
Góttliebówną, Sćillem, Goldfin- 
gerem i Katzengoldem na czele. 
W poniedziałek w drodze po­
wrotnej „Makkabi" rozegra mecz 
lekkoatletyczny w Przemyślu 
z tamtejszym „Czuwajem".

Kapitan PZPN Kałuża do usta­
nowienia składów na mecze z 
Łotwą w Warszawie i Rumunją 
w Bukareszcie wybrał następu­
jących kandydatów: bramkarze: 
Albański, Koźmin, Otfinowskl, 
Fontowicz, obrona: Martyna,
Rułancw, Lasota, Pająk. Gałecki, 
pomoc; Kotlarczyk 1 i II, Szal-

ler, Mysiak, Wilczkiewicz, Cebu- 
Jak,” Janczyk, Przykucki, na­
pastnicy. Durka, Wypijewski, 
Ciszewski, Pazurek I, Szerfke II, 
Smoczek, Riesner, Urban, Wło­
darz, Radojewski. Kossok, Na­
wrot i Matjas Składy -drużyH 
zostaną podane w poniedziałek,

Nowy klub piłkarski
W Krakowit powstał nowy 

klub sportowy pod nazwą „No­
wowiejski Klub Sportowy", któ­
rego siedziba znajduje się w

dzielnicy Nowa Wieś, Klub te« 
rozegrał już kilka spotkań tre­
ningowych,

Nowopowstałemu klubowi ży­
czymy powodzenia i rozwoju.

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
Dnia 8. X, br. rozegrane zo 

staną w Katowicach wielkie 
międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, W ramach tych za­
wodów odbędzie się pojedy­
nek p o m i ę d z y  K usociń- 
skim a najlepszym długodystan-

Pertraktacje w sprawie 
mlędzyaarooowych za­

wodów bokserskich
Proponowany przez PZB, ter­

min zawodów Polska - Fmlanja 
na' 9 X. br. okazał się dla fi- 
now niedogodnym. Związek Fiń­
ski stara się o późniejszy ter­
min,

sowcem niemieckim Syringiem, 
Drugi pojedynek rozegrany zo­
stanie w dysku pomiędzy Waj- 
sówną i niemką Heublein, w kuli 
zmierzą się Heljasz i niemiec 
Hirschfeld.

Szwedzki Zw, Bokse ski za­
akceptował propozycję P /B . io- 
zegrania meczu Polska-Szwecja 
w dniu 4. XII. br, w Warsza­
wie, a ponadto paru dalszych 
spotkań : Szwecja — Poznań w 
dniu 6. XII. w Poznaniu Szwe­
cja—Łódź lab Szwecja—Kato­
wice w dniu 8. XII, br, w jed­
nym z tych d wu miast,

Onicojia-Wawcl
42:31  (2 4 :1 2 )

Zawody towarzyskie w ko­
szykówkę odbyły się w dniu 
wczorajszym na boisku Craco-

vii. Ładna gra drużyny Cracovii 
która wystąjiiła do tych zawo­
dów bez Lubowieckiego I który 
obecnie odbywa służbę wojsko­
wą we Włodzimierzu, Sędzio­
wał dobrze p, Inż Preusner.

Dalsza tabelka mistrzostw kl. e.
Grupa III

1. Gwiazda—Stern ilość gier 10 pkt, 12 stos br. 23:i8
2. Mościce „ 10 H 11 ff ff 23:21
3, Lechja k io tl 10 ff ff 22:20
4. Dąbrowia 10 fl 9 ff ff 24:26
5, Orzeł « 10 ff 8 ff ff 15:20
6 Siła—Kraft „  10 

Grupa llf
11 8 11 ff 17:23

1. 16 pułk piechoty ilość gier 8 pkt, 14 stos br. 23:18
2 Wisłoka .. <• 8 ff 10 ff If 20:14
3. Czarni II (Jasło) •< „ 8 »f 7 ff ff 13:17
4. Makkabi (Jasło) a u 8 fl 5 ff ff 10 13
5, Sokół (Jasło) 1! II 8 ff 4 ff ff 3:17

Niemcy boją się bokserów polskich
Niemiecki dziennik „Essener 

Anzeiger" donosi o meczu bo­
kserskim Polska—Niemcy, jaki 
odbyć się ma w Dortmundzie 
w dn. 14 listopada br, Dziennik

wspomniany wyraża opinję ż .  
Niem. ZB. winien zestawić v.aj 
silniejszy skład przeciwko Pol­
sce jeśli zejs^otkania tego niem- 
cy maja wyjść zwycięsko.

IŁekor&y za g r a n iczn e
Angielska pływaczka Harding 

ustanowiła nowy rekord w pły­
waniu na 183 mtr, (200 yardów) 
nawznak wynikiem 2:50, 6. sek. 
Alzatczyk Winter ustalił nowy 
rekord Francji w dysku uzys­
kując wynik 50 metrów 71 cm,

S zam ota  bije H ansena
PA RYŻ, W Bruay-en-Artois 

odbyły się międzynarodowe za­
wody kolarskie o mistrzostwo 
Francji oraz bieg: mistrzowie
Francji przeciwko mistrzom za­
granicznym.

Mistrzostwo Francji w grupie 
amatorów zdobył Chaillot z Pa­
ryża.

Puhar zawodowców w spiin- 
cie zdobył Faucheux. Nagrodę 
dla mistrzów zagranicznych zdo­
był Heneman, mistrz Ameryki.
W b:P!żn tvm wz:al udział po-
kik S z a m o t a ,  hiy■ y m i s t r z  Po l ski .

który przybyt do mety na 
czwaitem miejscu bijąc zeszło­
rocznego mistrza śwkita duń- 
czyka Falk Hanseua, Czas — 
12,2 sekund,

U bieganie się oigray- 
ska olim pijskie

Najbliższe igrzyska olimpijskie 
w roku 1936, rozegrane zosta­
ną definitywnie w Berlinie, Je­
dnak dotą nie jest zdecydowa­
na sprawa gazie odbędą się i- 
grzyska następne, w roku 1940.

O zaszczyt ich organizowa­
nia ubiegają się 4 miasta: Tokjo, 
Rzym, Praga i Dublin. Zaintere­
sowane państwa już. obecnie 
czynią starania, aby pozyskać 
dla siebie głosy członków Mię- 
dzyn. Kom, Olimp.

Najwięcej szans wydaje s ię  
mieć Tokjo, któremu fi. S. A. 
p r z y r z e k ł y  s w t  p o p a r ć  > ,
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Politowanie 
nad potopem

Mój krajczy o potopie gdy sły­
szał kazanie,

Niezwykle wąs mu gęsty pod- 
dęło wzdychanie.

Pomogłem mu pobożnych affek- 
tó w : O smutne,

Rzeknę, czasy gdy deszcze lały 
tak okrutne!

— Tak jest, odpowie krajczy, 
o nędzne narody I 

Wina jeszcze nie było, a tak 
wiele wody,

Nikodem Muśnicki

Rada przyjacielska
Teraz kochani panowie,
„Niechaj mi każdy z was powie 
W jakim się dzisiaj ubiorze 
Mogę mieścić na wieczorze ?“

Filis wszędzie pogardzana,
Ze wolne życie prowadzi,
Na bal chcąc iść niepoznana, 
Tak się swych przyjaciół radzi.

Ktoś tam znając jej bezwstydy 
Radę w tem oświadczył zda­

niu :
W uczciwej damy ubraniu, 
Żaden nie pozna Filidy.

Ignacy Szydłowski

Gość zapaśny
Cóż to zostałeś panem, jeździsz 

z murzynami?
— Nie, to kowal przyjechał ze 

mną z witrychami
— Po co ? — Bo ilekroć się tu 

w gościnę włóczę,
Zawsze giną u ciebie od piw­

nicy klucze,
Nikodem Muśnicki

f,

— K o n ie c z n ie  m u s is z  m i  p rz y ­
ja c ie lu  p o ż y c z y ć  5 0 0  z ł .  C h cę  s ię  
p o z b y ć  w szystk ich  m o ic h  d łu g ó w  
i  n ie  b y ć  n ik o m u  a n i  g r o s z a  w i­
n ien .

l l l l l l l i ł t l l l l l l l tH I l I t l l l i l t lH I t i l l l l i l l l l l l l

— C z y  p rz y n ió s ł  co  d la  m n ie  
M a r y s iu  d z is ia j  l is to n o s z  ?

N i c  w a żn eg o , a n i  in te re s u ją ­
ce g o  p ro s z ę  P a n a .  P r z y n ió s ł  ty l ­
k o  U . K u r je  C o d z ie n n y ...

llllllllllllllllllłlllllllllllH IIIIIIIIIIIIIIII

— J a k  m ó g ł  w ejść d u ch  d o  
m ie s z k a n ia , s k o ro  d rz w i były  
za m k n ię te .

— B a rd z o  p ro s te . O tw o rz y ł  j e  
sob ie  n a jw id o c z n ie j w ytrychem .

— D la c z e g o  p a n  
n u tę  t rz y  ra z y  ?

— J ą k a m  s ię  n ies te ty  
g r a m  n a  fo r te p ja n ie . . .

to c\ szopa.
Strażnik rzeczny — Wybaczy 

panienka, ale kąpać się tutaj 
jest wzbronione.

Dziewczyna — Nie mógł mi 
pan tego powiedzieć zanim się  
rozebrałam ?

Strażnik : Nie mogłem. Bo 
rozbieranie się tu nie jest wzbro­
nione.

IIIIIIIIIIIIIIH

W ślady ojca
Ojciec gniewnie do córki:
— Co tak późno wracasz do 

domu? Z kim chodziłaś?
— Chętnie ojcu powiem. O- 

tóż o ile ojciec późno wraca 
tłomaczy mamie, że był ze 
swoim kolegą szkolnym. Co do 
mnie chodziłam właśnie ze sy­
nem tego kolegi szkolnego.

IIIIIIIIIIIIIIH

Konduktor do pasażera:
— Proszę tak się nie wychy­

lać przez okno,
— Przecież mogę robić co  

mi się podoba,
—- Tak ale jak pan uszko­

dzi most, po którym przejeż­
dżamy, kto będzie za to płacić?

IIIIIIIIIIIIIIH

Zemsta
— Przed kim pan tak nisko 

uchyla kapelusza? Pewno jakiś 
pana przełożony.

— Broń Panie Boże, to jest 
g r a  k a ż d ą  aptekarz, który mi sprzedał nie

zawodny środek na porost wło­
sów. I teraz ile razy go widzę, 

k ied y  pokazuję mu swoją gołą głowę,, 
aby mu wytknąć jego oszustwo.

z m m
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PO & ADY I ttlE/ŹIMNIAI NAUKA
Poszukuje się
roznosiciela ga­
zet z własnym 
rowerem. Zgło­
szenia do „Ku­
rjerka Krakow­
skiego", Staro­
wiślna 26 w go­
dzinach przed­
południowych.

P o k o ju  i A ng ielka
umeblowanego po-!
szukuję. Podać o-jrodowita, rutynowa-
ferty z ceną Redak- na nauczycie lka, u-

fcsgnskśsw
Kraków, Starowiśl-gwarancyjnie. Zgło- 
na 26. szenia do Admini­

stracji „Kurjerka 
Krakowskiego", Sta­
rowiślna 26, pod 
„Prawidłowawymo-

Pokój kawalerski, 
komfortem urządzo­
ny do wynajęcia od 
1 pażdz Zgłoszenia 
pod Literat do Kur­
jerka Starowiślna 26

| Z  fi U B  / ~ | l l  B Ć Ż H E

U n ie w a ż n ia m
zgubioną książkę 
Kasy Chorych, Kra­
ków oraz kartę ro­
werową, Olkusz, 
Mieczysław Gajda, 
Kraków, 45

U n ie w a ż n ia m
skradzioną licencję 
szoferską Stanisław 
Rogoż Podgórze, 
Kącik 2 61

N a jn o w s z e
żurnale mód na se­
zon jesienno zimo­
wy sprzede je i wy­
pożycza najtaniej 
jakoteż kroje na 
miarę wykonuje sta­
rannie w ciągu 24 
godzin oraz Mane­
kiny krawieckie po 
najniższych cenach 
poleca M, Landau 
Kraków. ul, św, 
Krzyża 5 57

L u s t r a
|  belgijskie szlifowa- 
*ne poleca Fabryka 

luster Kalmus Kra­
ków, Starowiślna 69 

46
B u d o w la n e

roboty drzwi, okna 
wykonuje Stefan 1- 
glicki Kraków-Pod- 
górze. 6
S to la r s k ie  roboty 
budowlane wykonu­
je solidnie i łanio 
firma Fernezy Pod­
górze Józefińska

35

R o w e ry
 __   m_____ _ : pierwszorzędnie
nika"Starowiślna52]lakieruje Żyła Dłu- 

24 ga 68 41

Z a p a tn ie z k i
naprawia „Mechą-

T a n c e r z
zawodowy poszu­
kuje partnerki. Zgło 
szenia listowne do 
Kurjerka Krakow­
skiego Starowiślna 
26 pod „W170“ 62

P lo m b o w a n ie
zębów 3-— korona 
złota 20- —. Kra­
ków, Garbarska 16 

60

L u s t r a  belgijskie 
szyby szlifowane po­
leca fabryka luster 
Kalmus, ui, Staro­
wiślna 69 63

S ia tk i
do łóżek dziecięcych 
(bawełniane) od
Zł, 4-50 para poleca 
Hurtownia szpagatu 
SCHERER Kraków, 
ulica Krakowska 6 
(pasaż) 42
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